
NOWOŚCI 1LLUSTKOWANE Nr. 20

Od Kamie dc i Podolskiego 
do Kijowa

WARSZAWA. 11 maja PAT. Nadzwyczajny komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich dnia 9 bm,:

Po rozbiciu resztki 12-ej armii bolszewickiej, broniącej 
linii rzeki Irpień, wojska nasze w szybkim pościgu posunęły 
się do Kijowa. Kawalerya nasza zajęła miasto Kijów dnia 
7 bm. wieczorem. Rano dnia 8 maja wkroczyły wojska 
piesze polskie i ukraińskie wśród nieopisanego entuzya- 
zmu całej ludności bez różnicy narodowości.

Wojska bolszewickie cofnęły się za Dniepr, niszcząc 
mosty kolejowe.

Obecnie trwa walka artyleryjska przed Dnieprem.

Po dwutygodniowej walce przebyliśmy tak wielką 
przestrzeń, której rezultatem jest wkroczenie wojsk 
polskich do Kijowa. Walka, postępująca w gwał 
townych i skoncentrowanych atakach, była ciężka, 
albowiem była skierowaną przeciwko rozpaczy boi-
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nej linii i obejście flankowym ruchem zgrupowa­
nych oddziałów bolszewickich około Kijowa. W  tym 
celu wymierzyło dowództwo polskie silny wypad 
w centrum, w kierunku przeczuł™ zwiahelskiego 
na Żytomierz. Dzięki temu uderzeniu, prewadzonem 
przez grupę jenerała Rydza Śmigłego i przez część 
armi jenerała Listowskiego front bolszewicki został 
rozbity, poczem skierowano silny ruch od Zwiahla 
na Żytomierz i dzięki niesłychanej szybkości ope 
racyj po całym dniu marszu osiągnięto połowę 
drogi między Zwiahlem a Żytomierzem.

W  tymsamym dniu wieczorem po całym szeregu 
zwycięskich walk i potyczek, przystąpiła grupa je­
nerała Śmigłego w nocy z 25. na 26. kwietnia do 
walki o Żytomierz, który prowadzono z kierunku 
zachodniego na wschód, oraz z północnego zachodu 
na wschód, gdzie na trakcie pod Wilskiem jeden 
z pułków grupy jenerała Śmigłego rozbił doszczę­
tnie stawiającą opór brygadę chińską. Dnia 26. rano
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szewików. Dziś ze zdziwieniem patrzymy w tę nie­
daleką przeszłość, a dzisiejszą chwilę. Mając przed 
sobą szeroką przestrzeń mszyrh marszów i ataków, 
kierowanych przez Naczelnika Piłsudskiego, możemy 
łatwo wykreślić sobie rozmiar akcyi, zdążającej do 
Kijowa.

Wskaźnikami'walki o linię Dniepru, a przede- 
wszystkiem o Kijów, mogły być dwa ewentualne 
punkty oporn bolszewików. J^den dawna linia frontu, 
druga ugrupowanie się, na wielkiej przestrzeni mię­
dzy Zmerynką, Koziatynem, Berdyczowem, Żyto­
mierzem, Korostoniem 1 Owrnczem, teren tem tru­
dniejszy, ze jest to przestrzeń wzdłuż której cią­
gnie się łańcnch szos i torów kolejowych, na któ 
rych bolszewicy #rozporządzając znaczną ilością po­
ciągów pancernych, mogli skuteczny opór stawi* ć. 
Oczywiście wytworzyło się jasne zadanie, prz for­
sowanie dawnej linii frontn, a z drogiej strony 
przez skoncentrowany atak przełamania wjpomnia-

powstała walka pod miastem, wreszcie w samym 
Żytomierza, na którego ulicach doszło do walki 
artyleryi i tanków. W  tym samym dniu wśród en- 
tnzyazmn ludności Żytomierz został zdobyty i tem- 
samem przerwano front nieprzyjaciela, który mu­
siał w ten sposób przyjąć bitwę między Zmerynką 
a Owrnczem.

Równoczenie z uderzeniem centralnem przez 
jen. Rydza-Smigłego, rzuciła się naprzód armia, po­
zostająca pod komendą jen. Listowskiego, która 
gwałtownym marszem posunęła się pospiesznie na­
przód, rozbijając przed sobą nieprzyjaciela, do linii 
rzeki Teterewo i do miejscowości Czndnów, położonej 
pom.ędzy Teterewem a linią kolejową, wiążącą Sze- 
petówkę z Berdyczowem i Kjziatynem. W  związkn 
z akcyą piechoty wyrzucona została naprzód z kie. 
runku północno zachodniego na na wschód, olbrzy. 
miem obejściem, grupa jazdy, której ostatecznym 
celem było zajęcie wielkiego pnnktu węzłowego,

Od Kamleńoa Podolskiego do Kijova: Sztandar ̂ 423-go boT- 
szewickiego pułku piechoty zdobyty przez polskie wojska.

osobistym naczelnego wodza ruszyła armia jenerał) 
Iwaszkiewicza do bojn, która jnż drngiego dni) 
stała w pełnym poścign za cofającym się pospi)' 
sznie nieprzyjacielem. Na linii między Barem, a Woł' 
kowińcami dywizye sowieckie wspomagane 6-aD 
pociągami pancernemi próbowały stawić zacięty 
opór, który jednak został przełamany i oddziały 
nasze zajęły Barskie Czeremisy, dalej na półno* 
bardziej ważną miejscowość Woikowińce, położont 
na węźle drogi kolejowej i wielk m traktem. Równo 
cześnie rozpoczął się nasz silny atak na Bar. Jń* 
następnego dnia zdobyto B«r na froncie podolskim* 
wzięto Lityń, ostawiając się na Linii Lityń— Pocz)' 
pińce—Łysianka. Wkrócce potem oddziały nasze z)' 
jęły Łnczyniec, przecinając drogę między Barem 
a Mohylowem. Do silnej bitwy doszło w rejonie G)' 
łnbówka, gdzie ciężką bitwę z nieprzyjacielem st)' 
czyła grapa pnłk. Gąsowskiego.

W  następnym dnin zajęto Mohylew nad Dni) 
strem i przełamano skoncentrowane wojska boisz)' 
wickie na linii Myłki— Małczyńce. Równocześnie U* 
północy przez zajęć, e Czeoobyla osiągnęliśmy P rf 
peć, tuż u wpada do Dniepru, pierwsza flanka d); 
szła do swego pnnktn. Ti raz zawrzała na caD) 
linii przez Molin— Żytomierz— Winnicę—Mohyle* 
zacięta walka, zdążająca do zepchnięcia Naprzyj* 
cielą w łnk, którego cięciwą byłby Dniepr. Szybk*

a mianowicie stacyi kolejowej Koziatyn. Akcyę pro­
wadziła kawalerya pod wodzą jen. Romera, któr) 
w pierwszym dnin swego marsza o godz. 7 wie­
czorem spotkała się z silnym oporem nieprzyjaciela* 
wkrótce jednak silnym atakiem zmuszanego do od­
wrotu. Jenerał Romer przekroczył teraz linię oporu 
Teterewa i już następnego dnia przeszedł okolicę 
Siemiak. Teraz błyskawicznym atakiem na Kozia­
tyn opanowawszy ten punkt węzłowy rozstawił się 
tak, ażeby tntaj zbierać pobite pod Tereniom i pod 
Żytomierzem wojska nieprzyjacielskie. Pod Kozia­
tynem wzięto do niewoli część znaczną 44 i 58 
dywizyi piechoty. W  dwa dni rozpoczęto olbrzymi 
rnch półkolisty, oskrzydlający i pod kierunkiem


